bljoteka Katol. Uniw .Lubelsk. 


Lublin 


Opłata poczt. uiszcz. ryczałt. 


Rok V. 


LUBARTÓW, 1-go PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


BARTON 


Cena numeru 15 gr, 


NM 19. 


IAK 


DWUTYGODNIK POŚWIĘCONY SPRAWOM POWIATU LUBARTOWSKIEGOÓ 


MORALNA PRACA NARODU. 


„Moc bez sprawiedliwofci i swobody jest 
przemocą i barbarzyństwem, sprawiedliwość i swo- 
boda bez mocy jest pustym frazesem i dzieciunadą.” 

Józef Piłsudski 
Gdy rozglądamy się po sobie i wokół siebie, 
gdy analizujemy naszą rzeczywistość polityczną i 
gospodarczo-społeczną, opada nas niepokój i nie- 
cierpliwość jakaś, która każe szukać sił i środków. 


przy pomocy których możnaby te nagromadzone 
kłopoty i powikłania usunąć, oddalić, zniweczyć, 


Niecierpliwość ta każe szukać porady i uzasadnień 
dla naszych pojedyńczych myśli, pragnień i ocen, 
potwierdzenia u tych, koło których skupia się wia- 
ra, zaufanie powszechne, świadomość 0 ich do- 
świadczeniu, charakterze, woli i bezkompromisowym 
oddaniu służbie Państwa, służbie wielkości i mocy 
Narodu. Ta niecierpliwość wskazuje jednocześnie 
potrzebę mobilizacji sł i zdolności, połączenie sze- 
regów celem podjęcia zwycięskiego marszu przeciw 
kryzysom, przeciw niejasnościom, przeciw słabości. 

Oto chcielibyśmy z naszej bezradności — moc 
uczynić i tej mocy żyć i działać polecić, Oto chcie- 
libyśmy z naszego rozproszenia i chodzenia w poje- 
dynkę — zorganizowany wysiłek wytworzyć. By 
nie być samotnym w niepewności, bezradnym w 
przedsięwzięciu, nieśmiałym w spełnianiu tego, co 
za najwyższy nakaz sobie uważamy — w spełnia- 
niu dzieła budowy polęgi Polski, bezpieczeństwa 
Polski, bogactwa Polski. Szukamy swojej gromady, 
któraby jednym duchem przepojona, jednym celem 
natchniona, jedną wiarą ideową związana, wielkie 
dzieła dla Polski tworzyć mogła. By skuteczną o- 
bronę przeciw anarchii i warcholstwu zapewnić 
Państwu, wahających się i słabnących na duchu 
powstrzymać, obcych agentów»służalców precz poza 
nawias życia polskiego usunąć, do demoralizowa» 
ria duszy polskiej nie dopuścić, występek wszelki 
przeciw moralności publicznej piętnować! 

Tak wielkie to i trudne zadania, a tak ważne 
i konieczne jednocześnie, że muszą być wypraco- 
wane i rozwiązane i wykonane rychło i bez zawo- 
du i bez pomyłek, — że niepodobna na tę robotę 
wybrać się w pojedynkę. 


„bóz Józef Piłsudski 


Rozumie to doskonale całe społeczeństwo. | tu 
leży zapewne przyczyna, dlaczego opinia publiczna 
coraz bardziej natarczywy daje wyraz swej tęskno- 
cie, by Wódz Naczelny, w którego ręce całe spo- 
łeczeństwo bez różnicy przekonań złożyło swe zau- 
fanie, swe ważkie słowo powiedział, kierunek wska- 
zał i środki, jak praktycznie zbiorowo i w pojedyn= 
kę dźwigać Polskę wzwyż. 

W tym też upatrywać należy powodu, dła 
którego każda wiadomość, prawdziwa czy fałszywa, 
o poczynaniach płk. Koca, powołanego za aproba- 
tą Naczelnego Wodza na szefa nowej organizacji, 
wywołuje najrozmaitsze komentarze. Opinia pubs 
liczna bowiem rozumie, że kierunek i metody dzia- 


łania tego obozu, który wielkość Polski zawsze 
miał na celu, będą napewno miarodajne i dla o- 
gólno obywatelskich organizacyj, W tym obozie 


przecież przez tyie lat tkwiło natchnienie i źródło 
wielkich wysiłków dla Polski, przez ten właśnie o- 
realizował swe ogromne dzieło 
odrodzenia duszy Narodu. Z tego obozu wyszedł 
Dziedzic wielkich idei Wodza Narodu. 

Zdaje się, że żyje gdzieś w podświadomości 
tęsknota do zwielokrotnienia sił i możliwości w dzi- 
siejszych trudnościach, oraz pamięć, że taki fakt 
zjednoczenia w entuzjaźmie służby i ofiary dla odra- 
dzającej się Polski zaszedł, Zaszedł on w listopa- 
dzie 1918 r. gdy jednogłośnie powołano na najwyż- 
sze miejsce w Państwie i Narodzie Komendanta 
l Brygady Legjonów. 


Przypomnijmy, jak Sam o tym mówi w lipcu 
1923 r. „len fakt, moralnej pracy, której dokonał 
w tym czasie Naród, nie jest moją historią, jest hi- 
storią wszystkich tych milionów ludzi, którzy wtedy 
tego dyktatora słuchali, którzy nawet z minami czy 
grymasem niechętnym jemu się poddawali... Ta mo- 
ralna praca, której dokonał wtedy wielomilionowy 
Naród, jest faktem niezwykłym. Był on jak gdyby 
zaprzeczeniem tej smutnej dalekiej tradycji i tej 
smutnej sławy, którą Naród nasz miał w przeszłoś- 
ci. Polska — sami Polacy to twierdzili, nierządem 
stoi, Polska — to jest prywata, Polska — to jest 
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zła wola, Polska — to jest anarchia. I, jeśliśmy po 
upadku mieli sympatię dla siebie, to nigdy nie mie- 
liśmy szacunku dla siebie... I w tym Narodzie pow- 
stał fakt niezwykły i tak dla niego oryginalny... 
Dumny jestem z tego faktu, dumny jestem nie tylko 
dlatego, że mnie ten zaszczyt spotkał, ale dumny 
byłem również ze swego Narodu”. 

Oto się wówczas dokonało zjednoczenie sił 
wielomilionowego Narodu, oto zapaliły się serca 
jednym ogniem tworzenia wielkości, obrony całości, 
Kto wie, czy dzisiejsza sytuacja równie silnie nie 
woła o ten ogień tworzenia wielkości, obrony ca- 
łościl Tym więcej, że nie ma już Tego, co ten o- 
gień wzniecił, | że sprężona być musi wola pow- 
szechna i powszechny wysiłek, by dziedzictwo o- 
chrony i podsycania tego ognia udźwignąć, Dżwigać 
je muszą dziś zorganizowane masy Narodu. 

Tu nie wystarczy czekanie, nie wystarczy za- 
powiedź podporządkowania się wskazaniom, gdy 
one dane będą. Trzeba z swojego codziennego 
warsztatu pracy i myśli uczynić bastion, niedostęp- 
ny słabości, wierny wielkim ideom, wierny zasadzie 
dźwigania Polski, coraz głębszego odradzania sie- 
bie i otoczenia, coraz bardziej zwartej obronności 
przeciw zewnętrznym siłom anarchizującym wolę 
niszczącym wiarę i opór i przeciw chwilom własnej 
słabości, własnego upadku, by gdy przyjdzie chwi- 
la na nowy „fakt moralnej pracy”, każda jednostka 
gotowa była na jego przyjęcie i sprawnie szereg 
wyrównać umiała, 

T. 


Z działalności szkolnych organizacyj. 


Polski Czerwony Krzyż. 


W roku szk, 1935/36 w szkołach powszech- 
nych powiatu lubartowskiego pracowało 13 kół 
Polskiego Czerwonego Krzyża i około 600 członków. 

Praca ogniskowała się w sekcjach takich, jak 
sanitarne, korespondencji międzyszkolnej, społecz- 
ne, imprezowe i, t. p. 

Dochody kół wynosiły 338,05 zł. (z 5 kół brak 
danych). Najstarszym kołem szkolnym P.C.K. jest 
Wola Sernicka, gdzie koło powstało w r, szk. 
1927/28 i liczy obecnie 120 członków zwyczajnych i 
6 wspierających. 

Poza akcją propagandową — koła P. C. K. 
czuwają w szkołach nad czystością osobistą dzieci, 
higieną lokali, organizują uroczystości szkolne, 
jak „gwiazdkę”, „choinkę” i „Dzień matki”, prowa- 
dzą korespondencję z kołami w kraju i zagranicą, 
wymieniając z nimi albumy, okazy sztuki ludowej i 
listy, Nasze koła otrzmyały albumy z Japonii, Hisz- 
panii i Stanów Zjednoczonych. 

Działalność P.C.K. w szkołach należy uznać 
za bardzo pożyteczną, nie tylko ze względu na sze- 
rzenie pięknych idei, mających na celu niesienie 
pomocy bliźnim (koła prowadzą apteczki i udziela- 
ją pomocy w nagłych wypadkach), lecz także dla- 
tego, że młodzież uspołecznia się i wyrabia organi- 
zacyjnie, 

Z wymienionych względów rodzice winni za- 
chęcać swoje dzieci do pracy w organizacjach 
szkolnych. Szczególnie Czerwony Krzyż zasługuje na 
gorące poparcie ze strony rodziców. 
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Z sekcji szkolnej L O.P.P. 


W dniu 18 września b.r. odbyło się posiedze- 
nie sekcji szkolnej L. O. P. P. przy Zarządzie Ob- 
wodu w Lubartowie pod przewodnictwem p. H, Dob- 
rowolskiego. Ze sprawozdania wynika, ze kół szkol- 
nych L.O. P.P. było w r. szk. 1935/36 — 39, człon: 
ków 1400, dochody wyniosły 470,17 zł.. Uchwalono 
plan pracy na bieżący rok szkolny, mianowicie po- 
stanowiono nadal prowadzić modelarnię w Lubar- 
towie i wyposażyć tę dzięki pomocy obwodu w na- 
rzędzia, w szkołach 7-klasowych prowadzić na lek- 
cjach zajęć praktycznych modele latawców, w czer- 
wcu 1937 r. zorganizować wystawę prac szkolnych 
kół L.O.P.P., orazkonkurs modeli latających. Wie- 
rzyć należy, że od początku roku szkolnego koła 
zabiorą się do pracy, aby stanąć z końcem roku do 
konkursów i ubiegać się o zasłużone nagrody. 


Tydzień Szkoły Powszechnej. 


W czasie od 2 do 8 pażdziernika trwać bę- 
dzie „Tydzień Szkoły Powszechnej”. Dochód z Ty- 
godnia w całości idzie na budowę szkół powszech- 
nych. Nasz powiat potrzebuje 160 izb lekcyjnych, 
tyle bowiem obecnie wynajmują gminy lokali w 
budynkach prywatnych. Lokale te nie są odpowied- 
nie dla celów szkolnych. Dzieci nasze w niewłaści- 
wych pod względem powierzchni i oświetlenia iz- 
bach niszczą zdrowie. Stosunek wynajętych lokali 
do własnych (160: 118) jest gorszy w powiecie la- 
bartowskim, niż na Polesiu, gdzie izb lekcyjnych 
własnych jest 62 %,. Czy w Polsce centralnej w na- 
szym powiecie mamy tolerować taki stan rzeczy? 
Jeżeli nie, to w bieżącym roku wysiłek nasz w 
okresie Tygodnia Szkoły Powszechnej powinien być 
znacznie większy niż dotychczas, aby można było 
czerpać pomoc z T-wa Popierania Budowy Szkół 
Powszechnych na budowę szkół w powiecie lubar- 
towskim. 

Werbujmy nowych członków T-wa P. B. Sz. 
P., zakładajmy wszędzie koła tej pożytecznej orga- 
nizacji. Składka członkowska wynosi zaledwie 20 
groszy miesięcznie przez 10 miesięcy w roku (2 zł. 
rocznie). 

Nie żałujmy grosza w Tygodniu Szkoły 
Powszechnej! 


hade 


Czy należy zaprawiać 
ziarno przed siewem? 


W dzisiejszych ciężkich czasach niejednemu 
rolnikowi nasuwa się pytanie, czy wydatek na za- 
prawianie ziarna siewnego jest potrzebny i czy się 
on opłaca. Odpowiedź powinna być jedna, że za- 
prawianie jest bezwzględnie konieczne, gdyż zmniej- 
sza ono straty powodowane przez choroby (jak np, 
przez pleśń śniegową żyta i śnieć cuchnącą pszeni- 
cy) i przez to daje zawsze zwyżkę plonów, — pod 
warunkiem jednak, że wykonane ono będzie środ- 
kiem takim, który spełni dobrze swoje zadanie, lecz 
nie uszkodzi samego nasienia. Często bowiem przez 
użycie niedostatecznie dobrej zaprawy, lub nieumie- 
jętne postępowanie, można nieświadomie spowodo- 
wać straty, — Im trudniej jest rolnikowi o grosz, 


tym więcej winien on starać się, aby wydatek był 
jaknajbardziej produkcyjnym, by jaknajmniejszym 
kosztem osiągnąć jaknajwiększe korzyści. 


Są zaprawy, których cena jest niska, jak np. 
siarczan miedzi (siny ka nień), lub formalina, jednak 
taniość ich jest tylko pozorną, gdyż zawsze uszka- 
dzają one zdolność kiełkowania nasienia, którego 
pewna część (średnio 15 proc.) ginie na marne. 
Strata ta np. przy wysiewie 100 kg. wynosi około 
15 kg. ziarna, co już stanowi poważną pozycję w 
budżecie każdego gospodarstwa. Zaprawy te stoso- 
wane są na mokro, co połączone jest z koniecznoś- 
cią dosuszania ziarna, co znów nie zezwala na 
szybkie zaprawianie go przed siewem. Sposób za- 
prawiania jest dość kłopotliwy i wymaga dokładne- 
go wykonania, a każdy popełniony błąd (jak np. 
przetrzymanie ziarna zbyt długo w zaprawie, lub 
danie za silnego roztworu) jeszcze bardziej uszkadza 
nasienie. Ziarno w ten sposób zaprawione, nie jest 
jeszcze całkowicie zabezpieczone, gdyż może ono 
uledz zakażeniu chorobami w glebie, w siewniku, 
w workach i wszędzie tam, gdzie mogą znajdować 
się zarodniki chorób.— 


Że względu na braki mokrych zapraw, dobrze 
kalkulujący rolnik (a dziś takich jest coraz więcej) 
będzie szukał takiej zaprawy, któraby dobrze zabez- 
pieczała przed chorobami, pozwalała na szybkie za- 


Krytyka i odrobina sentymentu. 


Każde miasto, czy to wielkie czy małe, każda 
osada czy wioska ma u siebie coś czem się chlubi, 
czy to budynek, czy jakąś osobliwość w rodzaju ja- 
kiegoś cennego obrazu i jakiegoś dzieła sztuki, czy 
nawet jakiegoś osobliwego wybryku natury w tere- 
nie, coś co nie wszędzie spotkać można i co się 
każdemu gościowi przede wszystkim pokazuje. Wię- 
ksze miasta mają takich osobliwości więcej, inne 
mniej, i tutaj mozna z powodzeniem zastosować te- 
orię Einsteina. To co u nas będzie osobliwością, w 
innym miejscu, kraju czy mieście na miano osobli- 
wości zasługiwać nie będzie. W naszym Lubartowie 
pewnego rodzaju osobliwością i dumą miasta mię- 
dzy innymi jest kościół parafialny z dwiema potęż- 
nymi wieżycami sterczącymi wysoko gdzieś pod ob- 
tłoki. W każdej zresztą monografii miasta Lubartowa 
(było ich kilka już wydanych) na pierwszym miej- 
scu mowa jest zawsze o tym kościele i nie chciał- 
bym na ten temat zbyt szeroko się rozwodzić, 
gdyż dla każdego mieszkańca miasta a nawet i po% 
wiatu jest on bardzo dobrze znany. 

Niewątpliwie większą osobliwością, godną wię» 
kszej uwagi jest zegar na południowej wieży tego 
kościcła umieszczony, dwoma swymi tarczami zwró* 
conymi aa południe i zachód przypominający ludz- 
kości, że czas płynie i nie wraca i dla wielu tutej- 
szych mieszkańców oszczędzający wydatku na kup- 
no zegarka kieszonkowego. 

Wielce miłującym ludzkość a szczególnie miesz- 
kańców naszego grodu był człowiek, który pomysł 
umieszczenia tego zegara obrócił w czyn. 

Godziny swoje wydzwaniał gdy dziadowie i 
i ojcowie nasi rodzili się i umierali, takt czasu bezgłoś- 
ny, wieczyście wybijać będzie gdy my w wędrówce 
swej ziemskiej, do kresu ziemskiej podróży dobi- 
jać będziemy, ilu pokoleniom służyć jeszcze będzie 
któż to przewidzieć zdoła! 
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rawienie ziarna i nie powodowała żadnych strat— 
[e zalety posiada zaprawa sucha „Ziarnik”, którą 
stosuje się w sposób bardzo prosty, niewymagający 
kłopotliwego i długotrwałego moczenia. Zaprawia» 
nie ziarna wykonywuje się przez proste zmieszanie go 
z zaprawą, co uskułecznić można w zwykłej beczce 
którą napełnia się do połowy ziarnem, wsypuje od- 
powiednią ilość zaprawy (np. na 50 kg. żyta i psze- 
nicy 100 g. „Ziaraika”), zamyka się i przez obraca» 
nie w ciągu 6 — 10 minut miesza. Po kilku więc 
już minutach ziarno jest zaprawione i może być na= 
tychmiast wysiane, lub też bez żadnej szkody dla 
niego, może leżeć przez czas dłuższy, — Sucha za» 
prawa „Ziarnik” opyła ziarno cienką warstwą och- 
ronną, zabezpieczając je przez czas dłużsy przed 
chorobami, gdyż zaprawa zaczyna działać dopiero 
w ziemi, niszcząc zarodniki chorób, a jednocześnie 
wpływając na lepsze kiełkowanie ziarna i szybszy 
wzrost kiełka. 

„Ziarnik” nie uszkadza zupełnie zdolności kieł- 
kowania ziarna, dzięki czemu koszt zaprawiania tym 
środkiem wypada tańszy od zapraw mokrych. Ko- 
niecznym jest bowiem dodanie do kosztu mokrego 
zaprawiania, równowartości zniszczonego przez te 
zaprawy ziarna, — która przy wysiewie 100 kg. wy- 
nosi około 15 kg, równych zł. 3.—— (przy cenie zł. 
20.— za 100 kg. pszenicy), — t. j. więcej niż koszt 
„Ziarnika” na zaprawienie 100 kg. ziarna (zł. 2.60). 


Niesamowite jednak rzeczy dzieją się w ostat- 
nich czasach z tym czasomierzem, 

Wieśniaków staruszków para, zdążająca da do- 
mu z południowej strony kościoła, w stronę Lisowa, 
spojrzawszy na południową tarczę zegara, po spraw* 
dzeniu godziny z zadowoleniem stwierdzają, że w sam 
czas ażeby na wieczór do domu zdążyć, Tymczasem 
po ss grz kilkudziesięciu metrów, gdy już prawie 
mijali kościół, wieśniak mimowolispojrzał na zachod- 
nią tarczę zegara i zdumienie odbija się na jego 
twarzy i w głowie mu się pomieścić nie może... 

„Patrz stara, a dyć to już dziewiąta, to my 
już dwie godziny przeszło idziewa, a uszliśwa do- 
piero kilkadziesiąt kroków.P” 


I patrzą w głębokim zdumieniu i z przestra- 
chem, wreszcie żegnając się nabożnie i w zabobon- 
nem oszołomieniu rozglądając się wokoło, czy jakie 
licho czasem nie prześladuje ich złudnymi widze» 
niąmi, spiesznie, nie oglądając się już za siebie zdąs 
żają w stronę domowych pieleszy, mrucząc bezła* 
dne słowa i zażegnywując złe, co takie dziwy wy» 
czynia. i 
Dla wtajemniczonych nie jest to tajemnicą, 
że rada na to, by zegar ludzi nie straszył i nie 
wprowadzał w błąd, znalazła by się, tylko jak to 
zrobić i do kogo to należy, to już nie nasza spra- 
wa. Jedno wiemy, że zbudować coś, czy urządzić 
i zostawić to swojemu losowi to nie jest jeszcze 
wszystko. 

Trzeba utrzymać ciągłość działania tego ulep- 
szenia, czy zdobyczy kultury, lub udogodnienia dla 
ogółu, trzeba jeszcze pilnować, żeby ta inowacja 
była zawsze w stanie używalności, w stanie mogą. 
cym przynieść jakąś korzyść, względnie spełniać 
prawidłowo i stale cel dla którego jest przeznaczo* 
na. 

Nie wszyscy jednak to rozumieją i naprzykład 
Zarząd Miejski po zainstalowaniu umywalni i ubi= 
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„Tydzień Szkoły Powszechnej.“ 


Staraniem Zarządu Koła Miejscowego Towa- 
rzystwa Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow- 
szechnych został zawiązany w dniu 21 b. m. Komitet 
„Tygodnia Szkoły Powszechnej” w Lubartowie. 

Na czele Komitetu „T, S. P.” stanął ks. Dzie- 
kan Goliński W. 

Program akcji „Tygodnia Szkoły Powszechnej” 
w dniach od 2 do 8 b.m. przedstawia się następująco: 
3. X. 1936. Iluminacja gmachu szkół powszechnych 

w Lubartowie 
4. X. 1936. godz. 8 do 13 zbiórka uliczna i sprze- 
daż żetonów 
„ 10 pochód młodzieży szkolnej; tra- 
sa ul. Marsz. Piłsudskiego, — 
pochód wyruszy z placu szkol. 
„ 14 zabawa taneczna w lokalu szko- 
ły powszechnej 
5. X. 1936. „ 19i 21 specjalny seans w kinie 
„Lewart” 

W dniach poprzedzających imprezy „Tygodnia 
Szkoły Powszechnej” zostanie przeprowadzona sprze- 
daż nalepek T. P. B. S. P. 

Komunikując o powyższym — zwracamy się 
do społeczeństwa m. Lubartowa o gorące poparcie 
imprez „Tygodnia Szkoły Powszechnej” i przyjście 


kacyj w gmachu hal targowych na Rynku II i w 
lokalu Rodziny Urzędniczej widocznie sądził, że zro- 
bił wszystko co do niego należało. Ale do czego 
ma służyć umywalnia gdy wody braknie i jak bę- 
dzie wyglądała ubikacja po pewnym czasie, gdy 
po spłókania naczynia po wypróżnieniu odpowied- 
niego rezerwoaru na napełnienie tegoż trzeba cze- 
kać kilkanaście godzin, albo i dni kilka? 

Że się coś robi, że coś niecoś postępujemy 
naprzód, to naturalnie od czasu do czasu spostrzedz 
można, ale gdy w takim tempie to wszystko będzie 
następowało, to może kiedyś prawnukowie nasi do- 
czekają się, że boczne ulice naszego miasta będą 
trochę przyzwoiciej oświetlone. Szczególnie dla tych 
którzy wiedzą o stanie bruków i trołuarów na tych 
ulicach, dziwnym się wyda brak oświetlenia, Przy- 
godni przechodnie wyruszający podczas nocnej po* 
ry na te zakazane, tonące w egipskich ciemnościach 
ulice, a nie znający na pamięć każdego wyboju, czy 
wystających kamieni i nagle urywających się płyt 
trotuaru, żeby przejść nagle w wilcze doły wypeł- 
nione błotem, narażają się w najlepszym wypadku 
na złamanie nogi i wybicie kilku siekaczy, nie li- 
cząc pozbijanych kolan i łokci, O najgorszych wy- 
padkach nie mówmy, jeżeli chcemy zachować pu- 
godę ducha jeszcze przez pewien czas. 

Świat byłby piękny i dobry, gdyby nie było 
na nim ludzi, powiedział jakiś filozof rozmyślając 
nad ułomnością natury ludzkiej, nad tymi wybryka- 
mi natury ludzkiej zdeprawowanej pragnieniem zy- 
sku i w walce o grosz nie przebierającej w środkach. 

W walce o pieniądz, gdy chodzi o pozbycie 
się konkurenta, najpodlejsze skłonności ludzkie nie 
znają granic, 

Zbrodniczy instynkt ludzki w porachunkach o- 
sobistych zwraca się czasem przeciwko niewinnym 
zwierzętom, wiedząc że zwierzęta te są jedynym 
narzędziem do wykonywania pewnej pracy. Tu chodzi 
o człowieka, dla którego ta para koni stanowiła ca- 
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z pomocą Towarzystwu Popierania Budowy Publ. 
Szkół Powszechnych. 


Akcja zakładania sadów 
ną terenie Lubelszczyzny. 


Wojewódzkie Towarzystwo Organizacyj i Kó- 
łek Rolniczych w Lublinie ia T ubiegłych 
przystępuje do akcji zakładania sadów handlowych 
w gospodarstwach małych, przede wszystkim na te- 
renie wsi skomasowanych. 

Dobranie odpowiedniego standartu odmian 
owocowych dla jednej wsi pozwoli z sadów po- 
szczególnych gospodarstw danej miejscowości utwo- 
rzyć jeden wielki sad zbiorowy, który rozporządza- 
jąc towarem ujednoliconym, bowiem złożonym jedy- 
nie z paru odmian t. zw. doboru handlowego, ułat- 
wi organizację zbytu owoców. 
Państwowy Bank Rolny uruchomił na rok bie- 
żący kredyt na zakup drzewek do sadów, zakłada- 
nych pod fachową opieką instruktorów ogrodniczych. 

Kredyt powyższy czteroletni udzielany jest 
przez Bank Rolny Kasom Gminnym Pożyczkowo — 
Rag e sry, po jęz kredyt dla kas Stef- 
czyka uruchomiony zosta rz S 
Spółek Roliesoh. św MEN kia 


ły prawie jego majątek i jedyne żródło zarobków, 
a widząc metody do jakich uciekają się ci wyzbyci 
skrupułów i wszelkich uczuć ludzkich konkurenci, 
opinia publiczna żąda wkroczenia w tę sprawę czyn- 
ników powołanych dla przeprowadzenia surowego 
hę tą CE SAN: i jaknajbardziej surowego 
ukarania winnych, z przykł ie ; e- 
cedensów już nie Brik, T EEE 

,. Wielu sądzi zbyt pochopnie, że nasi felietoniś- 
ci to jacyś ludożercy którzy czyheją tylko na każ- 
de potknięcie, na jakąś niedokładność żeby sobie 
potem w felietonie używać dowoli. ` 

Krytyka nasza to krytyka serca, to tylko mo- 
że w sarkastycznym tonie utrzymane uwagi, bo 
chcielibyśmy żeby to wszystko w naszym mieście 
szło jak najlepiej, a czasem jeżeli jakieś gorzkie 
słowo prawdy padnie, to nie w tym celu, żeby ko- 
goś zganić złośliwie, czy wyśmiać, przeciwnie każ- 
dej inicjatywie mającej na celu dobro społeczne 
chętnie idziemy z pomocą. 

Czy to nie jest miło, gdy po kilku takich 
wypomnieniach widać, że są starania aby te rzeczy 
poprawić i uwag na przyszłość uniknąć. 

Przecież ten skromny „Lubartowiak” ten owoc 
pracy grupy ludzi dobrej woli, ludzi dla których 
świadomość że pracują dla społeczeństwa jedyną 
jest nagrodą, świadomość, że każdy z nich cegieł- 
kę swoją w dziele podniesienia kultury i uświada- 
miania szerokich mas społeczeństwa składa, i cho- 
ciaż czasem przykre słowo w satyrze przynosi, to 
jest jednak nasze pismo, naszego powiatu, naszym 
przecież sprawom poświęcony i odnosić się do nie- 
go trzeba ze zrozumieniem, z serdecznością, i raz 
chociaż dowieść, że tak pospolite u nas przysłowie 
i niestety tyle gorzkiej prawdy w sobie zawierające 
„nikt nie jest prorokiem w swoim kraju”, nie zaw- 
sze bywa słuszne. 
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Uruchomienie kredytów zbożowych. 


uruchomiono już kredyty 


W roku bieżącym RASA 
własności i za- 


zbożowe: zaliczkowe dla mniejszej 
stawowe dla większej. 
Kredyt zaliczkowy. Tie | 
O kredyt zaliczkowy mogą ubiegać się „rolni- 
cy w najbliższej terenowo Kasie Spółdzielczej, Ka- 
sie Gminnej i Powiatowej Kasie Komunalnej, skła- 
dając w tym celu podanie oraz skrypt bądź weksel 
na ogólną sumę pożyczki. 
Zaliczki otrzymać można pod: 


żyto i owies z w wysokości 7 zł. za 100 kg. 
jęczmień > » 5 y » 0 ży 
pszenicę © ń w kę s h 0 a 
siemie lniane * » „m n 


Oprocentowanie kredytu wynosi 3°/ w stosun- 
ku rocznym, poza tym pożyczkobiorca pokrywa kosz- 
ta blankietów wekslowych. Kredyt płatny będzie w 
ratach, poczynając cd m-ca grudnia. 

Kasy Spółdzielcze otrzymują 
wy z Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, 


kredyt zaliczko- 
zaś Po- 


LUBARTOWIAK 


Dobór właściwej odmiany 


Wysokość uzyskania plonów uzależniona jest 
od wielu czynników — warunków, do których jako 
‘najważniejszych zaliczyć należy: 1) klimat, 2) Jakość 
gleby, 3) nawożenie, 4) uprawa i pielęgnacja roślin, 
5) właściwe stanowisko w płodozmianie, 6) odpowie- 
dai dobór nasion. Chcąc wyzyskać należyty plon tej 
czy innej uprawianej rośliny w gospodarstwie, wszys- 
tkie powyżej wymienione czynniki muszą jaknajbar- 
dziej odpowiadać wymaganiom, to zn. na posiadany 
typ gleby zast sować uprawę tych roślin, „którym 
dana gleba najbardziej odpowiada naprzykład; w stas 
nowiskach z natury wilgotnych siać owies jako „OŚ- 
linę znoszącą lepiej nadmiar wilgoci a nigdy jęcz- 
mień który jest wrażliwy na nadmiar wilgocii w ta- 
kich stanowiskach jest mało odporny na różne cho- 
roby, stosować odpowiednie nawożenie, uprawę i 
zabiegi pielęgnacyjne, siać w najodpowiedniejszych 
stanowiskach płodozmianu, do siewu używać odmian 
odznaczających się największą plennością i odpor- 
nością na różne choroby, używać nasion dorodnych 
do siewu. 

Tak jak w dziedzinie nawożenia istnieje „prawo 
minimum” składników pokarmowych, które nam mó- 
wi, że wysokość plonów uzależniona jest od tego 
składnika klórego zawartość w glebie jest w naj- 
mniejszej ilości, podobnież przy uprawie roślin, gdzie 
wchodzi cały szereg decydujących czynników, należy 
powołać nam „prawo minimum decydujących czyn- 
ników” które znów mówi, że jakość udania się TOŚ- 
iiny uzależniona jest od tego czynnika który naj- 
mniej sprzyja wymaganiu uprawienej rośliny, 

Ponieważ w krótkich ramach jednego artykułu 
jest niemożliwe omówić wszystkie podstawowe czyn- 
niki decydujące o wysokości plonów, gdyż wchodzi- 
łaby w to już całość tak bogatej i iewyczerpanej dziedzi- 
ny nauki ro'niczej, przeto ograniczę się tylko „ do 
podania Sz. Czytelnikom pewnych danych o jed- 
nym z decydujących czynników z pomiędzy innych 
a mianowicie: o ważności odpowiedniego doboru nas 
sion pod względem odmiəny i jakości nasienia 
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wiatowe Kasy Komunalne i Gminne Kasy Oszczędn. 
Pożyczk. oraz Kasy Spółdzielcze, nie będące człon- 
kami Centralnej Kasy Spółek Rolniczych z państw. 
Banku Rolnego. 


Kredyt zastawowy, 
O kredyt zastawowy mogą ubiegać się rolnicy 
w Państw. Banku Rolnym i Banku Gospodarstwa 


Krajowego, gdzie można otrzymać wszelkie infor- 
macje. 
Kredyt zastawowy można otrzymać pod zas- 


taw: 
4ch głównych zbóż w snopie w wys, 60 ?/o szacunku 


k wi » W ziarnie AEREI i a % 
peluszki, łubinu, fasoli i gryki wo. 30375 h 
rzepaku, rzepiku, siemienia lnia- 
nego i konopi ES a RESA 


Oprocentowanie kredylu wynosi 3 proc. w 
stosunku rocznym, przyczem pożyczkobiorca po- 
krywa koszta blankietów wekslowych. Na poczet 
kredytu zastawowego mogą rolnicy, którzy nie po- 
siadają żadnych zaległości z tytułu zeszłorocznego 
kredytu zastawowego pobierać zaliczki do wys. 25 
proc. kwoty przyszłego kredytu jeszcze przed doko» 
naniem szacunku, 


podnosi znacznie plony. 


siewnego, 

Kwestia odpowiedniego doboru nasion jest na- 
der ważną niestety przez większość rolników, co z 
bólem trzeba wyznać, jest  niedoceniana należycie 
aczkolwiek w tym kierunku czynniki organizacji rol- 
niczych starają się drogą propagandy przez pisma, 
odczyty, względnie pokazowo przez doświadczenia 
wskazać i przekonać o ważności odpowiedniego do» 
boru nasion, Największym popełnianym grzechem w 
większeści gospodarstw wiejskich jest nieodpowied- 
ni dobór odmiany zbóż lub okopowych przez co gos- 
podarstwo średniej wielkości rok rocznie uzyskuje 
zbiór o parę metrów mniejszy niż powinno uzyskać 
przy tych samych nakładach i zabiegach czyniąc jed- 
nak dobór odmian i nasion siewnych, 


W dzisiejszych czasach kryzysowych, kiedy to 
każdy rolnik niby z jeduej strony robi zabiegi a 
zwiększenie dochodowości swego gospodarstwa, wy- 
suwa się na pierwsze miejsce doświadczalnictwo 
odmianowe ua podstawie których to wyników mo- 
żemy z łatwością znależć drogę wyjścia, podniesienia 
produkcji rolniczej kosztem bardzo minimalnych 


mą 


wkładów. Celem doświadczeń odmianowych jest, by 


przez dobór najplenniejszych odmian roślin upraw- 
nych na danej glebie podnieść ilość plonów o kilka 
a nawet o kilkanaście procent, przyczem nekład 


kosztów praktycznie nie wchodzi w rachubę. Trzeba 
nam wszystkim rolnikom o jednym wiedzieć, że róż- 
ne odmiany mają jednakowe wymagania co do kh- 
matu i gleby, na jednych glebach lepszy plon będzie 
dawać jedna odmiana na innych glebach —- inna, 
które to tajemnice mogą być wykryte jedynie na 
podstawie wyników z parokrotnych doświadczeń 
przeprowadzonych w danej okolicy na tymże samym 
typie g'eb i w tychże samych warunkach klimatycz= 
nych, 

Dla przykładu poniżej podaję wyniki dośw od- 
mianowych zbóż ozimych przeprowadzonych w latach 
1933/34 i 1935/36 na terenie gm. Czemierniki pow, 
Lubartów na glebach szczerkowo —— bielicowatych. 


azaauinu uiXudojseu M Azsjep ero 


Odmiany żyta. ha. — hektar — 10.000 metrów kwadr. 


q. — centnar — 100 kilogramów 


jj 
| 


Imię i nazwisko Średni plon z ha. w q. poszczególnych odmian. 


gospodarza Miejsco- 


E Petkus |Wierzbiń- |Puławskie | Kawę- |Zeelandz-| Rogaliń- | Wzorcowe 
u którego prze- 


wość Lochowa skie Wczesne | czyńskie kie skie (miejscowe) 
prowadzano 


doświadczenia 


Rok przeprowadze- 
nia doświadczeń 
Wielkość poletek 
Wielokrotność powtórzeń 


Przedplon 


Ziarna Słomy | Ziarna Słomy | Ziarna ;Słomy | Ziarna Słomy | Ziarna Słomy | Ziarna Słomy | Ziarna Słomy 


Zdunek Antoni kol. Ostrówek | 1933/34 | szczerk-bie- | motylkowe | 100m* . 21.50 
licowaty 


Małecki Józef „ Józefek —— .77 | 24.73 


Madej Bolesław Tarkawica .60 | 55.75 


Cieniuch Mikołaj Dębica 2 26.60 


Latek Stanisław Bełcząc — -15| 20.50 


„| Janasz Seweryn Babczyzna .30 | 33.50 
18.01 | 36.99 i 34.24 | 14.74 35.35 


Kurek Stanisław Wygnanów | 1935/36 6.24 | 34.94 


Średni plon 7-miu doświadczeń z ha. w q. | 2236 | 33.59 31.08 | 19.73 | 31.83 | 19.92 | 36.12 


t 17.10 | 23.50 
Ę 22.75 | 48.75 


Odmiany pszenic ozimych 


= amam oee y ZEZEZ ZE O O AA oto = 
© s & ż 5 A 
Imię i nazwisko ZĘ x |5 Średni plon z ha. w q. poszczególnych odmian. 
©% © © z 
na CAE sę, = jg i 
; 52 gospodarza Miejsco- SEZ) Jakość z 24.5: Wysoko- | Wysoko- Ostka  |Graniatka | Graniatka Widciowe 
u którego prze- Z = 2 o |5] Eka miewa newsa Skomo- | Dańkow- NOW 
n. Wość 8ż gleby ZA z | Ołtarzew-| Sobie- > k a . | (miejscowe) 
prowadzano a6 E Eo R ska szyńska TOWsza sza zachodnia 
5 2-28 kr sh = śm TY aE EAO 5 k aż ze 
"22 : 2 N PNI ej ł z 
doświadczenia e Z EB = | Ziarna Słomy | Ziarna Siomy | Ziarna Słoma | Ziarna Słomy | Ziarna Słomy | Ziarna Słomy | Ziarna Słomy 
| wag | SĘ 
1.| Małecki Józef kol. Jozefek 1935/36 | szczerk-bie- | koniczyna |10)m2 | 3 | 26.00. 54.00 | 24.33) 57.00) 22.66 51.00] 22.33) 47.00 į 23.66 57.00 | 22.66 , 54.66 23.33 | 60.00 
licowaty | | 
2.| Siwek Stanisław „  Bełcząc m —,— gryka 50m2 | 3 | 18.40 | 55.25 | 16.13 | 45.53 | 17.73 | 45.93 16.80 | 45.20 | 16.40 44.93] 17.86 46.13] 16.13 45.20 
3.| Dudek Józef „ Wygnanów | —,„— == ziemniaki 50m? | 3 | 17.43, 38.90 | 17.20 | 42.45 | 16.65, 41.49 | 17.46 | 36.86] 16.51 | 28.10] 15.7: | 38.37] 1501 | 38.21 
Średni plon 3-ch doświadczeń z ka. w q. | 2061 | 49.39 1886 43.02 | 18.65 sad 18.74 | 46.39| 18.15 Tal 


sns 


AVIMOLAYANT 


Nr. 19 PR OB DER ROPA AA. 


` Z Polski i ze świata. 


Za paskarstwo — do Berezy 


i budowlano - mieszkaniowej dla ży- 


Wolo alaani Aa bec chęci wyzyskania akcji dla 


cia gospodarczego państwa i wo j £ dià 
said a enero Paki przez producentów cegły o bł: 
łecznego, zostali aresztowani i wysłani da ra fajki 
Mozenkis Józef, Szpajzman Mojżesz i Więce Piare Ka ranie 
dalszego trwania lichwy, albo zauważonych objawów z! wy; * 
lem pobierania gospodarczo nieuzasadnionych cen a% egia er 
ij: gej" ` 
ią dal resztowania i deportacje. momencie , j 
LĄ Peg FORM podwarszawskim do granie godziwego za- 
robku, izolacja wyżej wymienionych w Berezie zostanie przer- 
wana jako zbyteczna. 


Abisynia dopuszczona do prac Zgr. Ligi. 


7 ie Ligi ictwa Delegacji Abi- 
Zgromadzenie Ligi uznało pełnomocnie e bi- 
taki 56 wystarczające i pozwalające tej Delegacji na zad 
danie w Zgromadzeniu na bieżącej pó Poea EA popie 

ie snsację w Genewie i różnie była komento „ Za u 
k SRy S padik 43 glosy, przeciwko — 4 a powstrzymało się 
od głosowania 6 delegacji. ROW dać LR 

Haile Selassie wyraził wdzięczność L 

E ERa ha ja „pogrążonego w nędzy” narodu etiopskiego 
oddając przez swój akt sprawiedliwość Abisynii. 


niemieckiej, w mieście” Gore — 
z Włochów zebrało się 25 tys. 
monstrowania swej wiernoś- 


Według doniesień prasy 
prowincji niezajętej jeszcze prze jw 
wojowników abisyńskich celem zade 
ci dla negusa. rż 

Wiadomość ta, o ile jest prawdziwa, dowodzi, 2o va 
chodniej części Abisynii istnieje niezależny rząd á kin: a i- 
cekról Abisynii marsz, Graziani ma wkrótce prze dc tam» 
panię celem zajęcia, w pierwszym rzędzie nież wej U paa A fas 
nych terenów pozostających pod władzą rządu >. ka ie go. 
Zajęcie tej prowincji byłoby ciosem Ava peki Azad * ski 
że istnieje jeszcze niepodległa Abisynia i rząd abisyński. — 


Słowacy domagają się autonomii. 


jelka manifestacja słowackiego stronnictwa ludowego w 
BRZ ' piamadaiia: około 30 tys. ludzi. Na zebraniu tym 
domsgano się stanowczo prawa samostanowienia o sobie, auto- 
nomii słowackiej w ramach republiki czeskosłowackiej na zasa- 
dzie federacyjnej. Domagano się własnego sejmu, własnego 
szkolnictwa i własnych sądów. „Krytykowano ostro politykę za- 
graniczną potępiejąc w szczególności sojusz wojskowy g Sowie- 
tami oraz wskazywano, że rząd czeskosłowacki winien dążyć do 
zawarcia korzystnych porozumien z państwami sąsiedniemi, a 
przedewszystkim z Polską, przez Wz z Polską państwo 
czeskosłowackie zapewniłoby sobie całość swych granic i zacho» 
wanie niepodległości. Ks. Hlinka glosik PORE do {rons 
tu antykomunistycznego po stronie narodów, kierujących się za- 
sadami chrześcijańskimi, — i walczyć będziemy, aż do osiągnię- 
cia neleżnyćh nem praw. 


Groźny zatarg japońsko-chiński. 

W związku z zamordowaniem marynarza japońskiego w 
Szanghaju, przybyły do Chin posiłki wojskowe zapewniające o- 
chronę obywateli japońskich w Chinach. „W Szanghaju wylądo= 
wały oddziały piechoty i marynarki japońskiej. Marynarze japoń- 
scy w Hong Kong patrolują w koncesji międzynarodowej i Są” 
siedniej strefie chińskiej — częściowo okupując te strefy, prze* 
ciwko czemu władze chińskie zaprotestowały. 


Z Hiszpanii. 


Wiadomości podawane przez strony walczące są tak 

sprzeczne, że z trudem można orjentować się w całokształcie 
wojny domowej. Gdy wojska rządowe zdobyły Alkazar, wojska 
powstańcze ty piłek oledo przełamując w dwóch miejscach 
ini iącą Madrytu. 
M Wojska eip szykują sią do marszu koncentryczne” 
go na Madryt i Toledo. Za kilka dui Madryt ma być zaatako= 
wany z dwóch stron, A w Madrycie przeprowadza się w tem- 
pie przyśpieszonym parcelację terenów opuszczonych przez 
właścicieli i obszarów należących do zwolenników wojsk pow- 
stańczych. Dokonano już wywłaszczenia około 100 majątków w 
okolicach Madrytu. Wiadomości podawane przez prasę niemiec= 
ką, że jakoby w Barcelonie miano wyładować 200 samolotów 
sowieckich, i że 70 hp. karabinów sowieckich ała AADORIN 
no do Madrytu, nie są sprawdzone. Agencja sowiecka Tass za” 
przesza tym pogłoskom jako złośliwemu wymysłowi, pozbawio- 
nemu wszelkich podstaw. 
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Z powiatu. 


Szkolenie ludności w O. P. L. G. 


W dniu 19. IX. b, r. na terenie gminy Spiczyn 
odbył się kurs informacyjny O. P. L. G.dla sołtysów, 
który przesłuchało 8-smiu następujących: Czekalski 
Józef, Kowalczyk Andrzej, Kowalczyk Damazy, 
Krzysiak Józef, Mazur Stanisław, Różański Antoni, 
Smolarz Franciszek, Stachorzecki Jan, Po wysłu- 
chaniu wywiązałą się ozywiona dyskusja, zakończo= 
na wypowiedzeniem jedaomyślnie opinii o koniecz= 
ności dozbrojenia armii powietrznej i uodpornienia 
osiedli ludzkich na wypadek wojny. 


Niedziela Związku Rezerwistów. 


W dniach 19 i 20 września r. b. w Lublinie 
odbyła się Okręgowa koncentracja Zw. Rezerw. 
Udział w koncentracji wzięły powiaty: Lubartowski, 
Zomojski, Lubelski, Janowski, Biłgorajski, Toma- 
szowski, Kamień-Koszyrski, Hrubieszowski i miasto 
Lublin, które ogółem wysłały 2,000 ludzi. Powiat 
nasz dał batalion ćwiczących i zawodników -= razem 
487 ludzi w tym umundurowanych około 300 ludzi. 
Batalion lubartowski posiadał własną orkiestrę i 
własny pluton kolarzy. Zarząd reprezentowali pp. 
kpt. Klank Władysław i mecenas Kowalski Stanisław. 
Dowódcą baonu był komendant p.por. Dębicki 
Stefan, dowódcami kompanii: p.por. Arciszewski, 
p.por. Kowalczyk i p.por. Szopa; dowódcą plutonu 
kolarzy — st. Sierż, Górski, kierownikiem zawodni» 
ków sportowych — p.por. Keller Marian, a kierow- 
nikiem zespołu strzeleckiego — st. Sierż. Fink, Baon 
wraz z plutonem cyklistów brał udział w nocnych 
ćwiczeniach wojskowych. Zawodnicy startowali w 
kilku konkurencjach lekkoatletycznych, w siatkówce 
i piłce nożnej, przy czym zespół Lubartowa tak w 
siatkówce jak i piłce nożnej zdobył po ciężkich wal- 
kach mistrzostwo Zw, Rezerw. województwa Lubel- 
skiego. 

Zespołów strzeleckich z powiatu było trzy, 
yrzyczem zespół Szczekarkowa w składzie: Szlachta 
łeoacy, Szlachta Stefan i Szymankiewiez Władysław 
zajął drugie miejsce zespołowe w województwie, a 
Kosior Józef z Baranówki — pierwsze indywidualnie. 
Jeśli się zważy na ilość ludzi biorących udział w 
koncentracji, wyniki osiągnięte w zawodach oraz 
postawę w czasie ćwiczeń i defilady te trzeba przyz- 
nać, że żołnierze rezerwy powiatu |lubartowskiego 
godnie zaprezentowali swój powiat i swoje środo- 
wiska. Kwiaty, którymi obdarowani zostali przez 
publiczność biorącą liczny i żywy udział w zawo» 
dach, i sława uznania władz państwowych, wojsko 
wych i organizacyjnych są zresztą doskonałym tego 
dowodem. Na marginesie należy podać, że: m. Lu- 
bartów dało — 72 ludzi, gmina Łucka — 76, gm. 
Niemce +- 64, gm, Tarto >> 52, gm. Kamionka =- 
32, gm. Ludwin — 21, gm. Serniki — 25, gm. Lẹ 
czna — 32, gm. Czemierniki — 32, gm. Wielkie — 
12, gm. Spiczyn — 54 i orkiestra z Lubartowa — 15. 
Za naszym pośrednictwem Zarząd i Komenda Por 
wiału Składa Zarządom i Komendantom Kół wy* 
razy uznania i podziękowania za należyte i spra- 
wne przygotowanie zespołów na koncentrację. My 
ze swej strony życzymy utrzymania nadal tej tężyzny 
i gotowości bojowej Związkowi rezerwistów. 

Czołem rezerwiści! 


„Dania w Nąsutowie.* 


Przywykliśmy już wszyscy rolnicy mówić o 
Danii jako o kraju, umiejącym gospodarzyć. Tak, 
duńczycy umieją gospodarzyć. Nauczyli się tego sami 
bo nauczyć się chcieli i dziś służyć mogą za wzór 
wielu rolniczym krajom, 

Mówiąc o tym pragnę podzielić się z Czytel- 
nikami jednym szczegółem nie tylko dlatego, że za- 
obserwowałem go osobiście w Danii, ale przede wszyst- 
kim dlatego, że znajduje się u nas, w naszym powiecie 
lubartowskim — w Nasutowie, Szćzegółem tym jest 
zwyczajne pasienie krów, Jest to praca nudna, mało 
ciekawa i przykra choćby dlatego, że pastuszek, któ- 
rym u nas bywa najczęściej dziecko, musi patrzeć 
jak krowa jego liże ziemię, porosłą nikłemi kępkami 
trawy, że on sam niepotrzebnie nudzi się, marznie i 
marnuje przy krowie cras, że wreszcie, gdy goni ją 
do domu, wie, iż jest głodna i mleka da mało. 

W Nasutowie jest inaczej. Krowy jedzą dużą 
trawę i dzieci przy nich całymi dniami nie siedzą 
gdyż większość rolników nasutowskich rozwiązała tę 
sprawę całkowicie po duńsku t. j. zupełnie właściwie. 
Być może sami nawet nie wiedzieli, że gdzieś tam 
w dalekim zamorskim kraju jest tak samo jak u mich. 
Ale wiedzieli czy nie wiedzieli, grunt, że zrobili i to 
jest najważniejsze. 

Oto każdy roztropniejszy gospodarz nasutow- 
ski obiera spory kawał roli w pobliżu swoich zabu- 
dowań, roli o dobrze wynawożonej i uprawionej gle- 
bie i robi na niej pastwisko dla krów. Robi je o rok 
naprzód: np, w roku 1935 na 1936, w roku 1936 na 
1937 i t. d. Na obranym kawałku sieje wiosną jęcz- 
mień czy owies, aw nim mieszankę koniczyn z 
przewagą koniczyny białej. Po zbiorze jarzyny ros- 
ną koniczyny. Jesienią nie tropi tego młodego za- 
siewu bydłem, bo ma saradelę na ściernisku, a prze- 
ciwnie zasila go jeszcze przez rzadkie rozsianie żyta 
i trawy tymotki. Koniczyny, żyto i tymotka, mając 
pulchną nie zbitą glebę, rozkrzewiają się szybko i 
dobrze zimują. Z nastaniem wiosny mieszanka pas- 
twiskowa szybko wzrasła: koniczyna nieco wolniej, 
żyto i trawa szybciej i już na święto Królowej Ko» 
rony Polskiej (3-ci maj) jest pasza „po kolana,” pa- 
szanie byle jaka, Czyż to nie uciechal 

Z kolei pastwisko taki eumiejętnie wykorzystują. 
Wypasanie odbywa się kawałkami. Każdą krowę wią- 
żą na dość długim łańcuchu przy paliku tak, by mog- 
ła swobodnie krążyć dookoła palika i by łańcuch 
nie skręcił się. Drugi koniec łańcucha nie doczepia- 
ją do szyi ani rogów, ale do specjalnej uzdeczki za- 
ciągniętej na głowę krowy. W ten sposób krowa 
szybko oczyści „swój kawałek pastwiska” i naje się 
do syta. Nikt jej nie pilnuje, nie bije kijem, nie 

rzecina skóry batem i nie przymocowuje wiszącego 
ołka do szyi. Za to da dużo mleka, 

Mądre radzenie sobie z pasieniem krów przy- 
nosi rolnikom nasutowskim jeszcze jedną korzyść, 
Oto pozwala dzieciom ich wypełnić należycie obo- 
wiązek szkolny. To też np. w roku szkolnym 1935/36 
szkoła miejscowa nie miała kłopotu ze s»orządza- 
niem wykazów karnych, bo wszystkie zdrowe dzieci 
do szkoły chodziły, a czas, któryby musi ł być u- 
żyty na przygotowania do kary, teza innej 
pracy, pracy dla dobra dziatwy i jej wsi. To także 
jest postępowanie po duńsku t. zn, właściwe i celowe. 
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Dziś więc, k'edy rozpoczął 
kiedy dziatwa schyla mozolnie głowy nad książką 
starsze społeczeństwo winno uświadomić sobie i 
wziąć do serca wartość tego, co wyeżj powiedzieli- 
śmy i uprzystępnić synom i córkom swoim codzien- 
ne chodzenie na naukę szkolną. Będ:ie to mądre 
i korzystne. Dziecko bowiem skorzysta z pracy szkol- 
nej, krowa z dobrego pastwiska, a gospodarstwo z 
mleka od tej krowy. 

Kto kocha swe dzieci i rozumie umiejętność 
gospodarowania niech spróbuje potraktować ów szcze- 
gół w hodowli bydła jak większość rolników z Na- 


sutowa, 
Efjot. 


się rok szkolny, - 


Samobójstwo z powodu niekorzystnej tranzakcji. 


W kolonii Krasienin (pow. lubartowski) popeł- 
nił samobójstwo przez wypicie większej dozy kwa- 
su karbolowego Feliks Zając. Przyczyną rozpaczliwe- 
go kroku był rozstrój nerwowy z powodu niekorzyst= 
nego kupna domu. Po przewiezieniu do szpitala w 
Lublinie desperat zmarł, 


3K 


Komisja oszczędnościowa-oddłużeniowa. 


W dniu 5 października odbędzie się w Lubli- 
pie posiedzenie komisji oszczędnościowo-oddłużenio- 
wej dla samorządów przy urzędzie wojewódzkim w 
Lublinie, Komisja rozpatrzy plan oddłużenia powia- 
towego związku samorządowego w Garwolinie, Lu- 
bartowie i Łęcznej. Posiedzenie to będzie miało 
specjalne znaczenie dla gospodarki samorządu lubel- 
skiego ze względu na ostatnie ustalenie planu od- 
dłużeniowego w Lublinie, 


sk 


W dniu 16 b. m, na szkodę Stanisława Mroza 
ze wsi Witaniów, gm. Ludwin spłonęły, obora oraz 
inwentarz i garderoba wartości 700 złotych. 


E3 


W dniu 21 b. m, na szkodę Feliksy Zawadzkiej 
w os. Firlej spaliły się dwie obory i stodoła ze 
zbiorami i narzędziami rolniczymi, ogólnej wartości 
1880 złotych. 


* 


W dniu 22 b. m. w zabudowaniach Franciszka 
Szkutnika w kolonii Spiczyn powstał pożar który 
strawił dom mieszkalny i oborę wartości 1600 złotych, 


H 


W dniu 23 b. m. we wsi Brzeziny gm. 
w stodole Józefa Kubery powstał pożar, który na» 
stępnie przerzucił się na sąsiednie zabudowania 
wskutek — czego spłonęło 13 domów mieszkalnych, 
14 stodół wraz ze zbiorami i 14 obór wraz z inwen- 
tarzem ogólnej wartości około 40,000 złotych. 
Podczas akcji ratunkowej został poparzony Józef Ku- 
bera, którego natychmiast przewieziono do Powiato- 
wego Szpitala w Lubartowie, gdzie przebywa na ku- 
racji. 


Łucka, 
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Prenumerujcie „Lubartowiaka” 


| 


Z Lubartowa. 


Kupiectwo chrześcijańskie na F. O. N. 


W Lubartowie odbyło się zebranie kupiectwa 
chrześcijańskiego poświęcone sprawie zorganizowa” 
nia wśród kupców zbiórki pieniężnej na Fundusz 
Obrony Narodowej. W zebraniu wzięło udział 60 
osób z powiatu lubartowskiego. Postanowiono jed- 
nomyślnie opodatkować się w wysokości zależnie 
do kategori) świadectw przemysłowych od 5 do 1.000 
zł. względnie 5 proc. od wymiaru podatku obroto- 
wego za rok 1935. Celem realizacji postanowień 
zjazd wyłonił kcmitet, na którego czele stanął p. 
St. Derecki. 


W dniu 23 b. m. na szkodę Franciszka Nowa- 
ka z Lubartowa otrute zostały owsem dwa konie 
wartości 460. złotych. Owies pochodził od Brot- 
machera z Lubartowa. A 

Dnia 16 b. m, w związku z zajściami w po- 
wiecie hrubieszowskim został zabity posterunkowy 
tut. post. pol. państw. Jan Urbaś oraz poranieni 
zostali post- Kowalski (w głowę) b przodownik 
Franciszek Kubeł (ogólne kontuzje). Pogrzeb post. 
Urbasia odbył się w Zamościu przy udziale p. Wo- 
jewody Dr. Różnieckiego, p. Starosty Zamojskiego, 
orzedstawicieli urzędów i licznie zgromadzonej pub- 
jezności. 

Cześć Jego pamięci. 


Z Rodziny Urzędniczej. 


W dniu 19 - go września r. b. w salonach Stowarzyszenia 
„Rodzina Urzędnicza” odbyła sią skromna „rodzinna” uroczys= 
tość, 

Żegnali swoją byłą, Prezeskę p. Janinę Teterową. Żegna- 
li skromnie i poważnie. Żegnali tak, jak żyła i pracowała z na- 
mi — bez rozgłosu i serdecznie, Wszystkich uczucia ześrodko- 
wały się w przemówieniu Przewodniczącej p. Kazimiery Wąso- 
wej nacechowanym szczerością i sympatią, 

Sylwetka p. Janiny Teterowej dziwnie się zrosła z naszym 
miastem. Widzimy ją ciągle I zawsze, gdzie tylko obowiązek 
społeczny, gdzie praca dla Państwa, gdzie tylko potrzeba było 
wysiłku i umiłowania idei. 

Skąd się brały te siły, skąd ta wieczna pogoda, skąd, 
nareszcie ta ogólna sympatia? 

Z dobrego bowiem gniazda pochodzi p. Janina i z dobrej 
szkoły życia. 

Jaka córka powstańca z roku 1863 - go, obywatela ziem- 
skiego Bronisława Pawłowskiego już od „ kolebki wychowywała 
się w atmosferze Preute i ideowej. Od lat dziecinnych 
juź podejmuje trud szerzenia oświaty i budzenia poczucia na- 
rodowego ucząc służbę folwarczną czytać, pisąć i dziejów oj- 
czystych. 

W roku 1915 -ym widzimy już p, Teterową w szeregach 
Ligi Kobiet początkowo na terenie Lublina a następnie Radom- 
ska w charakterze sekretarki i potem vice - przewodniczącej, 

W latach 1917 - 18 współpracuje z P, O. W, pełniąc funk- 
cję łącznika i przewożąc tajną korespondencję z Piotrkowa do 
Radomska. 

W tym samym czasie, jako vice - przewodnicząca Komi- 
tetu Opieki Wojskowej na okreg Radomskowski pełni funkcję 
łącznika między organizacjami Opieki Wojskowej a Departamen» 
tem Legionowym w Piotrkowie, Dalej widzimy ją jak niesie po. 
moc materialną rodzinom legionistów, jak wyrabia paszporty 
dla uciekających z obozów legionistom i pomaga ire us 
się tym ostatnim do oddziałów powstańczych na Śląsku. 

To wszystko nie uszło uwagi żandarmerii austriackiej. 
Zostaje oddana pod dozór bez prawa wydalania się po za obrę 
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miejsca zamieszkania. Taki stan rzeczy zmienia się dopiero z 
chwilą odzyskania niepodległości, 

W roku 1920 - ym państwo Teterowie, przeniesieni służ” 
bowo, sprowadzają się do Lubartowa, | już od pierwszej chwili 
p. Teterowa przystępuje, w porozumieniu z miejscowym spole- 
czeństwem, do organizowania gospód dla żołnierzy: w mieście 
Lubartowie i na stacji Lubartów. 

Od tej chwili przez całe lut 16-ie p. Janina Teterowa 
niezmordowanie pracuje we wszystkich organizacjach bądź zor 
ganizowanych z własnej inicjatywy bądź też już w istniejących 
albo organizowanych przez syoli 

Bierze czynny udział we wszystkica wyborach do ciał ue 
stawodawczych i organizuje Demokratyczny Komitet Wyborczy 
Kobiet, w mieście i powiecie Lubartowskim. 


W roku 1928-ym reorganizuje Demokratyczny Komitet 
Wyborczy Kobiet i przekształca na Związek Pracy Obywatel- 
skiej Kobiet, gdzie jest wieloletnią prezeską i inicjatorką wszy» 
stkich poczynań tego Związku. 

Po rozłamie w łonie Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
organizuje Samopomoc Społeczną Kobiet, gdzie pozostaje jako 
prezeska do ostatniej chwili. 

Nie zabrakło państwa Teterów w żadnej organizacji spo- 
łecznej na terenie naszego miast: bądź w charakterze zwykłych 
członków bądź też jako członków władz poszczególnych orga- 
nizacjie 

Z tym wszystkim p. Janina Teterowa stała się cząstką 
naszego Społeczeństwa, czego dał dowód Burmistrz m. Lubar- 
towa p. Jan Jastrzębski mjr. wst. sp. żegnając w słowach pros- 
tych a szczerych w imieniu całego społeczeństwa, Zasłużone 
bowiem to uznanie i szacunek, była bowiem cząstką najlepszą, 
wioeznie czynną, wyrozumiułą i pogodną, czym zjednała sobie 
sympatią wszystkich bez wyjątku, 

Na zakończenie i my ze awej strony składamy skromne 
życzenia zachowania jak najdłużej bartu ducha i pomyślności 
zarówno w życiu prywatnym jak też. i w pracach na niwie 
społecznej na nowym terenie działania. 


J, Melnyk 


lak. wet, 


mogących przenieść się na człowieka 


(ciąg dalszy) 


5. WŁOŚNICA. 


Włośnica (z łać. trychinoza) jest to bardzo nie- 
bezpieczna choroba pasorzytnicza mięśni, wywołana 
przez włośnie. Włośnie są to bardzo małe robaczki, 
grubości włosa (od tego nazwa) i długości około 
2 mm, Choroby tej można nabawić się wyłącznie 
przez spożycie - w stanie surowym, niedostatecznie 
ugotowanym lub wędzonym - mięsa zakażonego 
włośniami. 

Włośnie zdarzają się najczęściej u świń -= dos 
mowych i dzikich, psów, kotów, szczurów, kun, 
niedźwiedzi, —— inne zwierzęta ulegają zakażeniu þar- 
dzo rzadko, tak że praktycznie nie bierzemy tego 
pod uwagę. Rzeczą ogromnie ważną w życiu codzien- 
nym jęst możność zakażenia człowieka po spożyciu 
mięsa, pochodzącego ze świń dotkniętych  włośnicą. 
Świnia zakaża się natomiast przez żerowanie w za» 
każonym kale ludzkim, częściej przez zjadanie szczu- 
rów, myszy it. p, zakażonych włośniami 

Objawy chorobowe sę włośnicy u nierogaciz= 
ny są nieznaczne, W 3-7 dniu po zakażeniu wy» 
stępują wymioty, bóle kolkowe, biegunka, w później 
szym okresie sztywność i bolesność mięśni, szczę= 
kościsk i utrudnione połykanie. Później objawy te 
ustępują i świnie mają wygląd normalny, 

c d. n, 
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Kącik językowy 
L. IL. 


Dopełniacz, celownik i miejscownik rzeczowni- 
ków zakończonych na == ia 


* w 
* 


Rzeczowniki zakończone na -ia mają w do- 
pełniaczu, celowniku i miejscowniku liczby poj. 
końcówkę -i lub -ii, według następujących reguł: 
1) Po b, f, m, p, w — pisze się -ii 

np.: Arabii, parafii, armii, kopii, Mołdawii. 
Wyjątki: głębia(i), rękojmia(i), skrobia(i), stuł- 
bia(i), ziemia(i), hrabia(i), margrabia(bi), bur- 
grabia(bi), oraz nazwy miejscowe polskie na bia, 
mia, pia, nia, 
np.: Słupia(i) Gostomia(i) i inne. 
2) Po m pisze się «i, jeśli m występuje po spółgłosce 
np.: drukarni, pralni, Bośni. 
Wyjątek stanowią obce (niesłowiańskie) imio- 
na własne 
np.: Kalifornia(ii), Polihymnia(ii) 
Po m pisze się -ii, jeśli m występuje po 
samogłosce, a mianowicie: 
a) w rzeczownikath udenotiałyck jak np.: Ewuni, 
babuni i t. d. 
b) w formach: bani, dyni, świątyni, brzoskwini, ja- 
skini, kani, łani, pustyni, skrzyni. 
c) w polskich nazwach miejscowych, przeważnie na 
-inia i -ynia, 
np.: Trzebini, Gdyni, Żołyni, Przegini. 
We wszystkich innych "nii, 
np.: agonii, harmonii i t. d. 


Po wszystkich innych spółgłoskach jest zawsze «ii, 


np.: ch — monarchii, g — religii, r — historii 
d — Holandii, 4 — lilii, 
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Odpowiedzi Redakcji. 


p. Eugenii Skrócińskiej, Zamieścimy w następnym 
numerze. 


p.Słaboniowi W. Tabela zamieszczona w artykule 
wygląda jak łamigłówka o wiele za trudna do 
zrozumienia dla tych, dla których jest przezna- 
czona. Możemy zamieścić po przerobieniu i po- 
daniu w bardziej dostępnej formie. 


p. Cichockiemu. Ze względu na spóźnione przesła- 
nie artykułu i brak miejsca w niniejszym nume- 
rze, zamieścimy w następnym. 


p: Wincentemu Prztykowi. Korespondencyj pi- 
sanych gwarą nie zamieszczamy. 


p: Grekowi i Sułoszanuce. Zamieścimy w na- 
stępnym numerze. 


Do wynajęcia 


od zaraz 
w nowym domu w ładnym położeniu: 

1) Mieszkanie 4 - pokojowe z przedpoko- 
jem, kuchnią, |-sze piętro, lakow todo. 
dwa balkony. 

2) Mieszkanie 3- pokojowe z przedpoko- 
jem, kuchnią, tarasem, ogrodem 1 wszelkimi 
wygodami. 


Suche, słoneczne, ciepłe, pod gwarancją. 
Ceny bardzo przystępne. Wiadomość na miejscu 
ul. Marsz. Piłsudskiego 135. 


RADIO — odbiorniki P.Z.T. 

najnowsze modele, nadzwyczaj selektywne, idealnie 
czysty ton, daleki zasięg, — na prąd zmienny, sta- 
ły i bateryjne. Za gotówkę i na raty. Dogodne wa- 
runki spłaty. Przedstawicielstwo w Administracji 
„Lubartowiaka” tel. 55 K. K. O. 


= to bezpieczeństwo 
— to przezorność 


= to potęga—=— 


oszczędzajcie lokując od najmniejszej kwoty w komunalnej 
kasie oszczędności powiatu lubartowskiego w Lubartowie 
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